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Rok X) 


Z tajnych archiwów metropolii Św. Jura! 
Syluacya w Cieszyńskiem zaostrza sie! 


Tajemnicze drogi św. Jura. 
Z tajnych dokumentów polityki ukraińskiej 


O zasadzie „współdziałania“ Pol- 
ski z Ukrainą. 


Lwów, 8 maja. 

Cała Pclska śledzi z naprężoną uwagą prze- 
bieg wyprawy przedsięwziętej na Ukrainę przy 
współdziałaniu czynników ukraińskich, grupuiąa- 
cych się około atamana Petlury. 

Wyprawa ma oczywiście nia tylko cele woj- 
skowe, ale i polityczne. Jasne są one obydwa, nic 
niema da ukrywania rząd, a i opinia nasza może 
się swobodnie wypowiedzieć. 

Złączyła nas z Ukraińcami obrona przed bol- 
szewikami, odparcie ofenzywy _ bołszawiokiej 
wprost nas do tej akcyi zmusiło. Wydaje nam się 
niewątpliwem, żę Petlura zasłużył się dobrze wo- 
bec Ukrainy, uwalniając ją jak dotąd, już w znacz 
nej części, od Muskwy, umożliwiając w tam spo- 
sób organizowanie ukraińskiej pafistwowości. 

Pomocy nie dostał oczywiście ataman Petlura 
z Polski za darmo, bez wzajemności zobowiązań. 
Inaczej mielibyśmy da czynienia istotnie z awan- 
tura z polskiej strony, i cała Polska potępiłaby ia 
bez wahania. 

Zobowiązania Petlury nie mogą jednak wycho- 
dzić poza to, o czem z naszego Stanowiska nape- 
wto można głośno mówić, ponieważ można się 
ich domyślać z powodu jasności tego właśnie na- 
szego stanowiska. 

Zamyka się to zobowiązanie w ramach zasady 
współdziałania z Polską przy realizowaniu tych 
planów, które tworzą konieczności zarówno dla 
Polski, jak dla Ukrainy, pod względem wojsko- 
wym i politycznym, a także ekonomicznym. 

Tego rodzaju współdziałanie ubrane w' formę 
traktatu į przymierza nawiazuje niewątpliwie do 
tradycyi niejakich Polski historycznej, ale też l 
kończy się na nawiązaniu. Nie wynika zeń ani lo- 
gicznie, ani faktycznie żaden program prawno-pań 
stwowy ma przyszłość. 

Rozumiejąc potrzebę i nieodzowność budowa- 
nia na gruncie historycznym, nie wahamy się u- 
_mać również konieczności rewizyi dróg historycz 
nych, tam, gdzie jest ona potrzebna. Rzwizya sto- 
sunku historycznego Polski do Ukrainy wykazuje 
bardzo wiele błędów Ukrainy, ale są w przeszło- 
ści błędy także i nasze. 

Otóż nie chcemy i nie pragniemy rysować i 
wyowałać sobie programu prawno-państwowego 
Stosuniu Połski do Ukrainy, wolimy natomłast o- 
przeć ten stosunek o zwykłe, choćby nawet prze- 

(Ciąg dalszy na str. 2-giej), 


TF Lwów, 8 maia. 

(u) Św. Jur coraz bardziej wyodrębnia się 
z pod rządów polskich i na własną rękę prowa- 
dzi politykę ukrąmską. Doszło nawet do tego, 
że duchowieństwu nuskiemu wydaje się potecenia, 
ażeby tajnemi drogami dostąrcząło ks, Metropo- 
cie informącyj, które ne skontrolowane tależy- 
cie, użyte będą z pewnością kiedyś do skonstruu- 
wania ,»rywd' ruskich i do intryg politycznych 
w których talk celowal Św. Jur od czasu, jak na 
tronie biskupim zasiadi metropolita Szeptycki. 

_W numerze 2 publ'kącyi vrzędowej „Lwiwski 
archieparchaki Widcmosty'* czytamy następują- 
ce wezwanie: 

„L. 68. Doszło do wiadomości Ordynaryatu 
Metropol talnego, że nasi wierni często przechodzą 
na obrządek rzym.-kat, ao Świądczyłooy o ich 
braku zaufania do swych duszpasterzy. Poleca 


DWA STANOWISKA PRASY WOBEC POL. 
SKIEJ OFENZYWY. 
Warszawa, 8 maja. 
(Telef.) (G) Francuska prasa socyalistyczna 
występuje gwaltownie przeciwko pelskiej ofenzy- 
wie na wschodzie, podkreślając, że w operacych 


się wszpstiim Ursędom parafialnym w celu wyla- 
śmienią tego Shutmego objawu, podać w: jak nal- 
krótszym czasie dokładne sprawe zdanie o przej- 
ściu na obrządek rzym.-kat, ą także przyczymy. 

Do sprawozdania należy dołączyć dokumenty, 
ewentualnie zeznanią świadków pod przysięgą. 
Sprawozdania należy przesłać do yata jak 
najpewniejszą drogą. 

W tym samym numerze pod L 69 czytamy na 
Stępujące wezwanie: ` 

Poleca się księżom, którzy od 1. #stopadə 
1918 byli aresztowani i internowani, albo konfino 
wani chociażby krótki czas, przesłać pewią droga 
dokładne sprawozdanie. 

Należałoby przecież zbadać, jakie to są te ,.pe- 
wne drogi“, za pomocą których kommnikuje się ks. 
Metropolita ze swoim duchowieństwem. 


tych biorą udział oficerowie francuscy którzy 
kierują tą akcyą. Prasa francuska atakuje za to 
prezəsa ministrów Milleranda. Natomiast cała pra 
Sa niesocyalistyczna zamieszcza bardzo serdeczne 
artykuły o poiskiej akcyi na wschodzie. 


Syłu:cya w Zagłąbiu Cieszyńskiem zaostrzyła się! 
W Rychwałdzie i Łazach wybuchł strajk. 


Cieszyn, 8 maja. 
(Telef.) (G) Od wczoraj sytuacya w Zagłębiu 
niesłychanie się zaostrzyła. Brak żywności pant- 
jący w Czechach daje się odczuć także i na Śląs- 
ku, co wywołuje wielkie niezadowolenie w ma- 
sach górniczych. Wczoraj na tle tych braków go- 


spodarczych wybuchł straik w Rychwałdeie i ka 
zach. Prowodyrzy: czescy, niezadowoleni, że 
strajk jest oparty na tle gospodarczem, chcą mit 
za wszelką cenę nadać zabarwienie polityczne. 


= 


WO YZ O iA j 


þa R aR 


Ameryka rywalizuje z Poską w przemyśle naftowym. 
| Oświadczenie p. Diamanda w Sejmie. 


Warszawa, 8. maja. 
(PAT.). Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
p. Diamand w przemówieniu swojem przyłączył 
się do podziękowania dla misyi, stwierdził jednak 
równocześnie, że mimo “romugj odzscy! ame- 


fiskiej w dzłałe ropy naftowej, istnłeje odda: 
bardzo żywą rywalizacyą Ameryki z nami, 
Co do kopalnictwa naftowego, stwierdza mowca, 
że jest to przemysł, w którym Poska była nanczy 
gielką innych krajów 


|ryka 


| wna 


Be. 2 


mijające związki natury dyplomatycznej. Te osta- 


inie nie przeszkodziły Francyi | Anglii wraz z Wło|zumienia z grupami, 


chami pokonać Niemcy i Austryę, a rezutat tom W 
związku z dziełem traktatu wersalskiego wystar- 
cza, by w dziejach świata zainaugurować nową 
epokę. 

* Marsz na Ktjów i na Odzssę, razem z Ukraiń- 
cami nie oznacza zatem, byśmy siebie | Ukraiń- 
sów chcieli uszczęśliwiać tem, co jeden naród lub 
drugi cdrzuca, lub czemu nie wierzy. 

Każdy naród jednak rozumie, że musi sprzę- 
gnąć się z innym, lub innymi narodami, by osią- 
znać to, do czego dąży. 

Jeżeli dzisiaj Polska sprzęga się z Ukraińcami, ! 


— 


czyni to nie diatsgo, by miala chęć ponownie pano padkąch, jest uzrianie jego niezawisłości, 


wać nad Ukraina, ale dlatego, że przyszła do prze 
konania, że jej własny, żywotnuy, państwowy inte- 


res wymaga państwa ukraińskiego, bez względu | Pefiskia. 


„GAZETA WIECZORNA". 


że bolszewikom nie powiodło się dojść do poro 
zbiżonemi do nich pod 
względem partyjnym. Połączyli stę tylko z lewy- 
m; eserami. Natomiast były członsk rady ukraiń- 
skiej, Kaczenkią socyalista radykalny, many Z po 
czątków olkkupacył iniemieckiej w K'iowie, został 
przez bolszewików wywieziony do Moskwy 

Węzeł, łączący w tym wypadku Polaków 
1 Ukrafificów, lest współte przeciwstawienie Się 
nietylko bolszewizmowi, ale tąkże powrotowi 
wielkiej Rosvi, Można powiedzieć, że właśnie ten 
ostatni motyw sprowadził też osobiście od 
[Piłsudskiego i Petturę. lOsbbliwa 


ponie- 
waż oną została obecnie oroklamowama przez 
„państwo, zajprzyjaźnione z eńtentą, jakrem jest 
'wbobec tego, że całą akcyą została 


na to, czy będzie z niem w zgodzie, czy niezgu- |wszczętą po podróży polskiego: ministra spraw 


dzie, 


—— |zewnętrznych, Patka, du San Ramo i Paryża, na- 


Prawde tę należy stanowczo wypowiedzieć, |reży upatrywać poza uznaniem Polski, także przy 


gdyż nigdy nie można wymagać od takiego nowo- |najmniei uznanie Francyi Ukraina może się li- 
budowanego państwa przysiąg i przyrzeczeń, któ- 'czyć z tem, że dalsze postępy na tej drodze przyj- 
rych spełnić nie można, a historyą właśnie Ukrai- |dą, przyczem — awłąszczą Rumunią, Czechosło- 
ny stwierdza, że zawód mógłby nas ma tej drodze |wacyą i Wipchy, jako państwa szczególnie intę- 
spotkać o wicle szybciej, niż w innych warunkach jresowane na Ukramie, prawdopodobnie caimą 
i z inmymi sąsiadami. stanowisko przychylne. 

Oczywiście przymierze wymaga skrupulatne- Nie możną oczyjwiście przaoczać nilebezpie- 
go ptzestrzzgania zobowiązań traktatu, wymaga |czeństw, jakie przynosi z sobą woskową okupa- 
również jako istotnego warunku, by na Ukrainie |cya Ukrainy przez Polaków. Będzie tu szło za- 
wyłuszczyła się i objawiła realna Siła, odpowiada- sądniczo o to, czy się Piłsudskiemu powiedzie u- 
| u piegramow rozwiniętemu przez Naczelnika trzymanie polsktej akicyi wojskowej, ściśle w ra- 
naszego państwa į przez rząd nasz, Tu leży pumkt mach armi sprzymierzomej z Ukraińcami. Oczy- 


ciężkości i w niczem innem. 

Rzecz ta w pewnej mierze zależy od nas, i to 
tuż nie tyle od naszego państwa, ile od tego ży- 
wilu polskiego, który jest ma Ukrainie. Nie może 
on oczywiście pretendować do panowamia na Ukra 
inie, może jednak, jest nawet dość silny, by razem 
z tamtejszymi naprawdę ukraińskimi żywiołami za 
pewnić państwu ukraińskiemu psychiczno-imoralną 
odporność wobec potężnych tam zawsze wpły- 
wów Moskwy, które nie znikną odrazu, chociaż- 
byśmy odnieśli majświetniejsze nawet zwycię- 
stwa. 

Ofenzywa tego rodzaju polityczna jest bcdaj 
trudniejsza od otenzywy wojskowej, Wyklucza 
ona oczywiście wszelki program ameksyonistycz- 
ny, wyklucza jednak również pomysły stałej fede- 
racyi, któraby gdyby nawet przyszła do skutku 
dobrowolnie z obydwóch stron, nie byłaby pomy- 
slem szczęśliwym, mielibyśmy szybko ostrą reak- 
cyę, ponieważ nawet w stosunku dobrowolnej fe- 
deracyi bylibyśmy obecnie i na długą przyszłość 
czynnikiem: o wiele silniejszym, a to zawsze budzi 
nienawiść i wytwarza pole do łatwych intryg. 

Obydwie nasze ekspedycye wolskowa i polity« 
czna oparte są zatem ma zasadzie współdziałania, 
wykluczając zarówno t. zw. ameksyjny imperya- 
lizm, jak zasadę federacylną, którą tanio bardzo 
można nazwać imperyalizmem fedzracyjnym. 

Dość ma tem, że droga oparta na współdziała” 
niu jest maieżona również trudnościami; musimy 
z niemi się liczyć na każdym kroku, głównie z u=- 
kraińskiej, ale czasem 1 z maszai strony. Musimy 
jednak i$ć wytrwale i konsekwentnie. nt. 


Głos ukraiński o ofenzvwie 
polskiej. 

Berlin, w kwietniu. 

Horoskopy mfiitiarnie pochodu Polaków t Ukra- 
ińców przeciw  befszewikogn — pisze korespon- 
amt „Frankfurter Zig.“ — mogą być, jak dowia- 
dwe się z dobrze poiniformowarego źródła ukra ń- 
skiego, uważane za korzystne z tego powodu, 
ż2 stampowisko bolszewików ną Ukrainie zostało 
zachwiiarfę Przez rewolty chłopskie j przez gro- 
mady powstańcze. Wskutek tego siedzibę ukraiń- 
skiego rządu sowieckiego musiano przenieść 2 
Kiiowia do Charkowa. Podobnie wypędzono so- 
wiety z Odessy.. Pod względem politycznym, wy- 
prawa przeciw bolszewikom musi się czyć z tem, 


AlĘTAJŃ 


wiście w żadnym razie nie może być zamiarzm 
Ukraińców zamiana jednego jarzma ną drugie. 
Raczej hasło: Ukraina dla Ukraińców, będzie 
I nadal Jedynym celem, do którego kraj nasz star 
ra się zbliżyć, mie zważając na ofarw 


Nowa orgia plotek. 


Na temat ofenzywy polskiej. 
(Od naszego warszawskiego korespondenta). 


Warszawa 6 maja. 

(A.) Warszawa jest klasycznym teremem plo- 
eK... 

Była zbyt długo w niewoli, zbyt długo brako- 
wszelkiego życia publicznego, kontro! 
parlamentu, a przedewszystkiem wolnej i 

krępowanej prasy, która mogłaby pisać jasno i 
krytycznie o wszystkich spra 


ia 
2 


korzyść, jaką 
„sobie dyrektoryat ukr. obiecuje po ostatnich wy- 


Mr, 3220 


Trzeba wyciągnąć z nich obeonie te, które się 
datyczą Sprawy, w danej chwili najważmiejszej, to 
jest ofenzywy polskiej na Ukrainie. 

A więc przedewszystkiem należy podkreślłć, 
że mewiadomo skąd t dlaczego, zaczęła zaraz po 
wyjeździe Naczelnego Wodza na front krażyć 
pogłoska, że armia polska najdalej w ciągu tygo- 
dnia stanie w Kijowie. 

Ludzie, którzy lubią się popsywać renomą, 
że są wybornie poinform wani, zapewnia, iż Wódz 
|Nsczelny wjedzie do Kijowa dnia 3-go maja i ude 
rzy mieczem w Złotą Bramę. 

Plotkarze, szerzący takie wieści, nie zdawali 
sobie sprawy, że przypisując takie zam ary tea- 
tralme Józefowi Piłsudskiemu, obniżają jego wła- 
śctwe znaczenie dziejowe, na które on już teras 
zasłużył czynami samodzielnymi. 

„ Owe plotkowanie ma temat wejścia Piłsud- 
skiego do Kijowa na dzień 3-go maja stało się tak 
żywiołowem, że „Gazeta Poranna“, zwana „Dwu- 
groszówką”, puściła dnia 2-go maja popołudnu 
dodatek nadzwyczajny, donoszący o zajęciu Kijo- 
wa przez Polaków już dnia poprzedniego, 

Rzecz lasna, że była to blaza, następstwo su- 
gestyi, podsuniętej przez plotkę. 

Ale właśnie skutkiem tej suzesty”, tak łatwo 
wiernie i bezkrytycznie szerzonej, zaczęła się te- 
raz tragikomedya. 

Polacy jeszcze mie weszli do Kjowa? 

Mieli wejść 3-g0 maja? 

Co to znaczy? 

Źle jest! Bardzo źle! Zupełnie niedobrze! 

A więc jedni Plotkarze opowiadają o klęsce 
mil tarnej Polaków. Cofają się omi pośpiesznie, 7 
bolszewicy ich gonią... 

Inni plotkarze twierdzą z miną zupełnie powa. 
wma, że Lloyd George — ten postrach na miegrze- 
czne dzieci polskie — nie pozwolił Polakom na 
dalszą ofenzywę przeciwko bolszewikom. I Pil- 
sudski musiał wstrzymać działania wojemie... 
"saście dła tych potkarzy PAT nā- 
desłał dz'siaj depeszę o mowie ministra Bonar 
Law'a w angielskiej Izbie Gmin, który na zapyta” 
mie stwierdził, że Anglia się nie wtrąca do wojny 
polsko-ro$yjsk'ej 1 pozostawia Posce na lej wla- 
sna odpowiedzialność zupzłna swobodę działania. 

Za kilka dni się pokaże. iż plotki i gadana na 
temat zwycięstw bolszewickich są puszczane w 
obieg przez tych, którzy ne myślą lub chcą za: 


o 


n €-| szkodzić Polsce. 


Kto jednak chce poznać bezmyślność pewnych 


Í o WSZYSt- | kół warszawskich, ten powinien owe płotki i ich 


sp racyi nawet w drobnóstkaciy zbył also mu- 
siala się kryć ze wszystkiem, co miało choć od- 

„ię «wiązek z życiem zbiorowem narodu, aby 
się mogla ustrzedz od plotkarstwa | osob stego i 
politycznego. 

Kto zna Warszawę z lat dawnych, ten dzisiaj 
ię uśmiecha, przypominajac sobie, jakie to bajdy 

buidv* niemożliwe znajdowały wiernych słu- 
chaczy I narratorów. 

Poprostu nie było wieści, której "warszawiak 
nie brałby na seryo. 

Po wypędzemiu Moskali za rządów niemie- 
zk ch, skrępowanie prasy trwało w dalszym cią- 
gu i w dalszym ciągu brakowało czynników, mo! 
gących wpływać dodatnio na dojrzewanie i for-| 


Wybory na Słowaczyżnie. 


(Korespondencya własna „Qazsty Wieczomej". 
Żywłec, 4 maja. 
Ostatecznie obliczenie głosów wykazało, iż 
słowackie stronmotwo ludowe ks. Hlinki zdobyto 
12 mamdatów do czesko-slowackiego Sejmu. Wo» 
bec tego, że w dotychczasowej reprszemiącyi czy 
M w Narodowem Zgromadzen u posiadało ono tyl- 
ko 4 przedstawicieli, jest to znacząem zwycię: 
stwem. Z drugiej strony nie należy zapominać, iż 
Hiinkowcy, za którymi stało dotąd conajmneei 80 
procent > Teyi słowacki ej, liczyli na pelne zwy- 


mowanie się zdrowej, bo kontrolowane) opini; pu- |cjęstwo, t. zn. na zdobycie przeszło 30 miejsc. 


blicznej w Warszawie. 

Następstwa tego stanu rzeczy dawały się we 
znaki bardzo ujemnie całej polityce polsk. i całamu 
zachowaniu się społeczeństwa polskiego — w gra- 
nicach Konsresówki — podczas wojny. Łatwo- 
wierność, z jaką przyjmowano każdą plotkę, fa- 
brykowaną najczęściej u luourse'a lub w jak eijś 
innej kawiarmi, plotkę albo bezmyślną albo -— co 
gorsza — obliczoną na zaszkodzenie sprawie ma- 
rodowej, ta latwowierność pozostała po dzień 
dzis ejszy. 

Jeszcze teraz krążą po Warszawie Setki ty- 
sięcy: plotek majrozmaitszego kalibru i najrozmait- 


sze] tendencyi. 


Z tego punistu widzenia wybory brzynosły głę- 
|bokią mozczarowamie i klęskę, jest to tem bardziej 
znamiennym objawem, że stronnictwo ludowców 
słowackich w walce z Czechami glosio niezmier- 
nie popularne hasło autonom.cznej Sławaczyzny 
i odrębności narodowel. Pozarnie zatem wynikało 
by z tego. że ludowcy w ogromnej tosc pogoiiz:li 
się z czeskimi rządami. Otóż niewątpliwie pewna 
lich część, słabsze zwłaszcza. charaktery, udegły 
czeskiemu terorowi. Główna iedrąk przyczyna 
zawiedzionych nadzięr tkwi gdzieindziej. Miano- 
wicie ogromne masy ludności pod wpływem ře- 
zadowolerńa z polityki rządowców i czeskich w% 
rzędników, pod wpływem głodu i braków apro- 


I$CYTACH 
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„QAZETA WTECZORNA", 
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iwszacyjnych, wreszcie wskutek teroru ćwierć mi- 
khona głosujących na Słowaczyźnie i muyślnie w 
tym celu przysłanych czeskich żołnierzy — odda- 
wały głosy nie na popularnych „łudaków', lecz 
na socyalnych demokratów, i to nretylko ma sto- 
wacdkich, ale i ma czeskich. 

Drugą bardzo ważną przyczyną odpadnięcia 
dużej ticzby inteligencyt słowackiej od Hifnki i je- 
go ideologii autenom cznej odrębności, był nieda- 
woy rozłam w partyi. Z wybitniejszych jej przed- 
ta wicieli majbliżs: Hlmce, Jehliczką i Unger, weszli 
w śŚcsły kontakt z Budapesztem i pracują w kie- 
runku połączenia z powrotem Słowaczyzny z Wę- 
grami. Jest to hasło bardzo niepr pułarne wśród 


Sezon dyplomatyczny 
w San Remo. 


Podróżująca koniarencya. — Nałśwłętn'ejsza 
lista gości kuracyjtych, — Dawne Spotkania 
królewskie a obrady Rady Najwyższej. 
San Remo jako tło dla polityki światowej. — 
Tłumy detektywów. — Wiadomości ; płotki. 
— Cłekawość ustąpita miejsce utezadowole-= 
niu, Zakaz gry hazardoweł. — Czy dypłoma- 

tom grać wolno? 

San Remo, w maju. 
pokojowa podróżuje: Była w Pa- 


intel gencyi. Uwięziony jeszcze podówcząs Hlinka Loża w AA chciała na wiosnę zwiedzić 


vie mógł zaprotestować przadiw nadużywaniu fir- 
my iego stropmotwa, przeciw powoływaniu się 
na jago autorytet — skutek zaś był taki, iż słabo 
wyrobieni tudowicy, przerażeni konszachtam; rze- 
komo swego wodza z Budapesztem, oddawali gło- 
sy albo socyalistom, albo też nawet najgorszym 
swym wrogom, Czechom. 

Wynik wyborów stwierdził niezbicie parę fà- 
któw, politycznie ważnych. Naprzód n'ewygasłą 
ku Węgron niechęć wśród Słowaków, nawet zde- 
cydowianie przeciwnych Czechom. Dalej wykazał 
że cząskoa rządy zdołały zniechęcić Słowaków zu- 
pełnię i rzuciły ich w stronę skrajnej lewicy (so- 

yaliści czescy Są przeważnie komunistąmi). od 
której ludność spodziewą się zmiąmy  szpiegow- 
skiego systemu rządowego; czy słusznie, okaże 
dop ero przyszłość, gdyż dotąd lewica nie odnosi- 
ła się życziiwiie do Słowaków i grzeszyła takim 
samym szow'nizmym narodowym, jak i Krama- 
rzowicy. Wreszcie po raz mnogi Liawmiło się 
wielkie niewyrcbienite polityczne słowackich inte- 
ligenitów, których byłe wieść pytrafi zdzzorgąni- 
zować j pchnąć ną niewłaściwe tory. Dowody n'e- 
wyrobienią złożył! w perwszym rzędzie Filin- 
kowcy, którzy w czasie uwięzienia swzgo wvdza, 
rozbih siłę na autonomistów, mądziaroflów i cze- 
choflów; db ostatniego obuzu weszli ci, którym 
zabrajłkho odwagi do dalszej walki o santodz'elny 
byt dla swego narodu. Są to dla Słowaczyzny ob- 
na dzień podrywał istnienie tego stronnictwa, któ 
jawy qiewesołe, dalszy ucisk czeskś bęczie z dnia 
na dzień podrywał istnieniz tego stronnictwa, któ 
re jedynie walczy z uporem g utrzymanie na- 
dowej į kulturalnej odrębności słowackiego na- 
codhni. 


CZAS. Z 


JULIUSZ KADEN-BANDROWSKI. 


Wiosna 1920 r. 


(Ciąg dalszy). 


To dz'elny generał Romer w swym history- 
„AAaSZCZU gumowym. 


Obstępujemy generala, który pieni się ze zło- 
ści z powodu opóźnienia transportów. 

Któryś z wyższych oficerów winszuje genera- 
łowi otrzymanego zadania. Właściwie o zadaniu 
tem wie się m 'ewiele... A mianowicie tyle, że na 
czele dywizyi jazdy, złożonej z morowych ludzi 
iz byczych koni ma się generał Romer trzasnąć 
okropnie głębokim obejśc em, gdzieś daleko na 
tyły. Że cała ta kawalerya uczepi się zębami Ko- 
ziatyna i będzie go trzymać, póki nieprzyjac el 
pędzomy z przodu przez naszą piechotę, na ławę 
maszej kawaleryi się nie natknie. 

Pan general na czele dyw zyi kawaleryi, to, 
przepraszamy posłusznie, ale to będzie sama elek- 
tryczność, 

Elektryczność w generalskich piorumach I w 
amerykańskich butach nie słucha już i nadymajęc 
swój gumowy worek, idzie dalej. 

Jeszcze za parę chwil zjawia się autem gene- 
ral Iwaszkiewicz z kapitanem sztabu Błeszyń- 
skim. który spadł z konia. ma podarty policzek, 


Włochy. Że jednak z powodu mieobliczalnego 
strajku w Turynie.— strajki są obecnie na ogół 
nieobliczalne — Rzym ne był bezpiecznym, wy- 
brano San Remo, o dwie stacye od granicy fran- 
cuskiej. Cóż to znaczy, że „zramde saison“ w San 
Remo kończy Się 15 kwietnia? Ci, którym dzś 
wszystko wolno, którzy z niczešo kreują pań- 
stwa i odwrotnie, mogą także przesunąć sezon. 
Skończył się więc w przepisanym przez między- 
narodowe prawo życia wielkoświatowego termi- 
nu wesoły i drogi sezon amerykańskich miłione- 
rów, angielskich lordów i olśniewaiących kokot, 
a w kilka dmi później rozpoczął się najwyższy Se- 
zon, Sezon dypłimałyczny. 

I przybyli dzisiejsi władcy Świata z wielkim 
wagonowym aParatem : z tak licznym personalem, 
że królewski czieropiątrowy hotel tutejszy nie 
mógł wszystkich pomieścić. W Hotel des Anglais 
umieścili sę naturalnie — nie Anglicy, lecz Włosi. 
Najelezantszy hotel Royal zajęli Anglicy, z naj- 
wyżej zaś polożonego hotelu Savoya, powiewała 
chorągiew francuska. Pozatem wszędzie było 
przepełnienie, wszystkie wille i peasye były zaję- 
te, musiano nawet pootwierać na nowo już zam- 
knięte hotele. Przybyli Japończycy, Belgowie, 
Rumunji, Bułgarzy, Jugosławiąnie, Turcy a nawet 
— delegac; Skut, Zary, Tryestu, Fiume (zwolen- 
micy i Fiumani przeciwnicy d'Annumzia). Do tego 
prasa z całego Świata; 

Ta też lista kuracyjma w San Remo przewyż- 
szyła w tym roku Świetnośc ą nazw listy wszyst- 
kich innych miejsc kąpielowych świata. Dawniej 
wiadomość, że król Edward udaje się do Marien- 
badu, lub że jakś minister spraw zagranicznych 
zaszczyci swą obecnością jakąś miejscowość ku- 
racyjną, była największą dla miejscowości tej re- 
klamą. Dziś na liście San Remo zgromadzeni są 
wszyscy, którzy coś zaaczą: Lloyd George ; cór- 
ka jego Miss Megan, premier francuski Millerand, 
Generalissimus Foch, Nitti, Badaglio, Scigłoją, Mat 
su, Lord Curzom, Balfour, Lord Beatty, Barrere, 


ka pod okiem. 


Berthelot ij wielu, wielu tmych aż do mafmutłej- 
szego Venizelosa, 

Wszystkie mgliste reminiscencye z czasów 
przedwojennych, spotkam a królewskie w Rewhu, 
w Konstancyi, dyplomatyczne konierencye w Ab- 
bazyi i w Rappało itp. stoją w takim stosunku do 
obrad Najwyższej Rady w Sam Remo, jak dawarą 
armata Uchatius do moździerza 42-centynietro- 
wego, pod względem kalibru, znaczenia, a nawet 
„dalekonośności'. A jednak... jednak... wszystka 
to mmo całej swej nadzwyczajności nie robila 
wrażenia, jakby to, co się działo, miało wstrzą- 
snąć posadami Świata. Cale to cudowne milieu, 
palmy, muzyka morskich fal, lekki nastrój wspa- 
nałych dekoracyi, frywolny duch unoszący się w 
przysposobiommych do foxtrottu hatach hotelowych, 
wsikązywało na to, że San Remo to nie Quai d'Or- 
say, ani londyński Foreign Office, że to miejsce do 
wypoczynku i rozrywki, raj ne wykluczający 
grzechu, lecz że nie są to ramy, w których roz- 
strzygać się mogą kwestye żywotne. 

Najwyższa Rada próbowała j tu rozwiązywać 
problemy polityki Światowej. Architekton czne ma- 
rzenie ucieleśnionme w will „„Devachau* służyło jej 
za miejsce obrad. Na „Korso Imperatrice" tłumy 
ciekawych od rana do wieczora patrzały z za- 
chwytem ma pędzące automobile, które jak ongiś 
łódź rzymska w.ozły Cezarów nowoczesnego 
świata. 

Wiazdy do wili Devachau i do hoteli zaiję- 
tych przez członków Rady Najwyższej strzegli 
„karabinieri” i detektyw, których w tych wiel- 
kich dmiach było tu więcej, miż dyplomatów i żur- 
nel stów. 

Do wszystkiego jednak przyzwyczajają się 
ludzie. Że z cukierni wyszła właśnie córka Lloyd 
George'a, że na terasie kamiennej siedz: Winston 
Churchilł, a Balfour przyjechał dopieroco, że Mil- 
leraqd wnaca z Bordighery z zarzutką na ramie- 
niu, że Foch kupuje w k osku gazetę, te i tym po- 
dobne ważnie wiadomości przestały po kilku 
dniach interesować mieszkańców San Remo, a 
ziekawość i zachwyty z powodu tego nadzwy- 
szajnego „Szczęśca wojennego“ ustąpiły miejsca 
złębokiemu niezadowoleniu: Nitti zabronił grę ha- 
zardowa i sale monumentalmego kasyna  Mumici- 

le mysa pozostać zamkinęte. Już od roku nie 
grano w Sam Remo a hotelarze przewidują, że ten 
zakaz będzie przyczyną upadku San Remo. San- 

"wończxrcy nie chcą pogodzić się z tym faktem i 
nie mogą zrozumieć przyczyny: Dlaczego w Ca- 
sino Muniapale gra hazardowa jest wzbtmomiona, 

oro w willi Devachau dyplomaci oddają się jej 
z całą swobodą? 


t'à |podobno złamaną szczękę i ficletowe bajorko inia dech tutejszego świata. Tego świata, który miał- 


kim kurzem w'ecznie się naprzód ciska j wiacznie 


Organizujemy całą akcyę współczujących py- za sobą goni i nigdy za sobą podążyć ne może... 


tań, które miłego kapitana doprowadzają do roz- 
paczy. 

— No, to ich tu już jest trzech smoków, Lisfów 
wski, Romer i Iwaszkiewicz, będzie jakaś general- 
ska odprawa. 

Właściwie na miano smoka zasługuje jedynie 
Iwaszkiewicz. Wygląda iakby był złożony z cięż- 
kich bloków poruszających się wolno, stanowczo 
obrotami tanka, 

Za parę minut ma przybyć pociąg z Naczelnym 
Wodzem. Belwederska kompania stoi już wycią- 
gnięta pod stacyą. Szef sztabu generał Haller z 
oficerami na skrzydle. 

Czekamy, podani w stronę przybycia ze zmrn 
Żonymi oczyma, bo przeciąga przez nas nieustan- 
na chmurą lotnego kurzu. Wielki ruch stacyi 20- 
większył ją, tak, że chmarą płynie, płynie bez 
końca od samego rana, 7% dotąd, widna dokładnie 
nawet teraz w opadzie dziennego Światła i pro- 
chem żółciutkim przesłaniająca trzeźwe krople 
elektrycznych lamp, ma skłonie czystego nieba. 

Z boku wytężonych szym widać cały jakiś na- 
ród wychodźczy. Pod bszgranicznym spokojem 
wiosennego błękitu. drążeni pierwszymi cieniami 
wieczoru ppciędi już tam i sam ostrem Świałłem 
elektryczności, ruszają Sę ci tudzie, mby w wi- 


skąd wzięło Światło do swych tragicznych losów. 
To znów przeciągnie jeszcze mocniejszy od- 


Wówczas dalekie rzesze toną w: sypkiej mgle 
; wszystkie Światła się mroczą i my też, z całą 
naszą parada grążymy się, nito w lotnym mie- 
zramym przezyfaczeninm... 

Pocag z Naczelnym Wodzem wieżdży na 
stacyę. Długi i czarny. Tak jakby rozmiaru tycn 
wszystkich wozów trzeba było, by pomieścić tę 
rozdłągłą wolę, która lżży chybą przez długość 
całego pociągu, jak wyprężony piorun. 

Piłsudski wysada, idzie powoli przed fron- 
tem generałów 1 kompanii, odrazu zabiera sztab 
i siadaja w salonce do odprawy. 

Zapomnieli zsumąć firanki i widać doskorale 
wszystko, co się dzieje w wagonie. 

Żołnierze wysuwają się z sąsiednich wozów, 
tak, że z każkiego okna wystaje cały pęk głów, 
niby pęk wielkich, rumianych rzodkwi. — Patrzą 
co mówi. 

— Smutny jest... 

— Ale gdzie ci smutny?— 

— Smutny, widzisz jak siedzi. 

Komendant siedzi z ramionami rozłożonem: na 
oparciach kanapy, generałowie przezkładałą z rąk 
do rąk zielonkawą mapę, pożyłowaną drogami, ko 
lejami, ścieżkami, składają ją, łamią, mma, jak- 


= 


i- by tamali w palcach trzeszczący złom melonegg 
dzeniu jakiegoś starożytnego portu, które nie wie marmuru. 


(C. d. n} 
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"Trzeci Maja w Przemyślu. 


 XKorespondencya własna „Gazety Porannej ') 


Przemyśl, 5 maja. 

Rocznicę uchwalenia Komstytucyi Trzeciego 
Maja obchodziło miasto nasze podn ośle i uroczy- 
ście. 

Dnia 2. maja przed wieczorem odbyło się u- 
roczyste zebranie na górze zamkowej przy kamie- 
niu pamiątkowym, przyczem wygłoszono kilką 
przemówień dla pokrzepienia uczuć uarodowych 
! przypomnienia doniosłości dz ejowego momentu, 
oraz odśpiewano i odegrano pieśni patryotyczne. 

Wieczorem odbył się pochód muzyki wojsko- 


wej po ulicach miasta przy lcznym współudziale 


publiczności. Równocześnie towarzystwo drama- 
tyczne „Fredreum'* odegrało sztukę Anczyca „Ko- 
ściuszko pod Racławicami“. 

(W dniu trzeciego maja rozpoczęła się uroęzy= 
stość pobudką muzyki wojskowej. Następnie od- 
były się uroczyste nabożeństwa w trzech kośc o- 
łach, które dla publiczności t młodzieży szkół śŚre- 
dnich odprawił w kościele katedraluym ks. biskup 
Pelczar, dła wojska w kościele Serca Jezusowego 
ks. biskup Fischer, a dla szkół wydziałowych i po- 
wszechnych w kościele OO. Franciszkanów. Ze- 
brana publiczność z uwagą i skupieniem wysłu- 
chała pięknych kazań wygłoszonych w czasie ima- 
pożeństw. 

Następnie uformował się i ruszył Przez głó- 
awe ulice miasta olbrzymi pochód, w którym wzię- 
ły udział duchowieństwo, oddziały wojska, kom- 
ne i piesze, reprezentacye władz państwowych i 
autonomicznych, korporacye, związki stowarzy= 


szemia, młodzież szkół męskich i żeńskich z gro- | 


nem nauczycielskiem į niezliczone tłumy publicz- 
ności. 

W czasie pochodu przygrywały dwie orkie- 
stry, Śpiewano pieśni patryotyczne. Pochód zą- 
trzymał się na rynku, gdzie do zebranych przemó- 
wili z balkonu przedstawicele wojskowości, Zje- 
dnoczenia polskiego (prof. Przyjemski) i N. Z. 
Defilada wojsk zakończyła podniosłą uroczystość. 

Przez oba dni panował w mieście uroczysty 
nastrój, świeciły w oknach białe orły na czerwo- 
nem polu, domy i balkony przystrołone były w 
chorągwie i dywany. 

Komitetowi obchodu mależy się szczere uzna- 
pie za staranne przygotowanie uroczystości į wzo- 
dowy porządek, jaki przez cały czas panował. 
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Majowe Święto Narodu. |kusakowskiej; wykład o Konstytucyi 3. Maja pny 


ra Hargesheimer oraz żywy obraz. 
(Korespondencya własna „Gazety Porannej“). Teatr był publ cznością szczelnie przepełniony, 
Stad stawów, 5. maja. 


ge iw ogóle udzał publiczności w całym obcho- 
, , zie był nadzwyczaj wielki! P. lni 
Święto Trzeciego Maja obchodziło miasto na- sprzyjała prze Ry, OEB a 
sze po raz pierwszy tego roku w wolnej, zjedno- ; d 
czoneł Polsce nadzwyczaj uroczyście, 
| 


| Już w niedzielę 2. bm. przybrało miasto uro- 

czysty wygląd. Z gmachów rządowych i miej- 
skich, jakoteż domów prywatnych powiewały cho- 
rągwie, a okna udekorowano kartkam: T. S. L. Po 
ulicach miasta odbywała się zbiórka na Dar Naro- 
dowy 3. Maja. Wieczorem przeciągnęła ulicami 
miasta muzyka wojskowa. W poniedziałek 3. ma- 
ja odegrała muzyka wojskowa o godzinie 6 rano 
pobudkę, poczem ma błon'e Dąbrowy pośpieszyły 
delegacye, młodzież szkolna itd., gdzie o godzinie 
9 odbyła się uroczysta msza polowa z kazaniem, 
które wygłosił ks. kapelan Kosiba. W dalszym 
|clągu mastąpiła przepiękna defilada wojskowa w 
obecności generalicyi i bawiącej tu misy: francu- 
|skiei. Z Dąbrowy ruszył wspamiały pochód głó- 
lwnemi ulicami miasta pod pomnik Mickiewicza. 
Pochód otwierała generalicya z generałem francu- 
skim w pośrodku, a dalej szły pyszme wyekwipo- 
wane oddziały wojskowe z orkiestrą 48 p. Strz. 
Kres. za niemi Rada przyboczna z komisarzem 
rządowym Stygarem i zastępcą komisarza drem 
| Ferensiewiczem na czele, młodzież skautowa, tow. 
gimn. „Sokół*, cechy ze sztandarami, niezł czone 
zastępy młodzieży szkolnej, delegacye władz, u- 
rzędów i towarzystw, ochronki, związek urzędni- 
| ków kolejowych i publiczność. Pod pomnikiem 
wygłosił podniosłe i: patryotyczne przemówienie 
t znany w maszem mieście mowca p, Aleksander 
| Wagner. Przedstawiwszy zasługi żołnierza pol- 
skiego co krwią broni kresów wschodnich, pobi- 
jając na głowę czerwonego wroga — nawotywał 
|do ułatwiania państwu pracy í darzenia zaufaniem 
siły państwa przez subskrybowamie pożyczki wo- 
jennej. Okrzykiem na cześć żołnierza polskiego, 
który obecni trzykrotnie powtórzyli — zakończy- 
ła stę przedpołudnłowa część obchodu. 


Popołudniu odbył sę w parku miejskim im. 
| Sienkiewicza, staraniem dowództwa placu, Ogni- 
j ska żołnierza i Białego Krzyża festyn, z którego 
dochód przeznaczono na bibliotekę dla żołnierzy. 


Wieczorem zakończyła się w teatrze 'm. Mo- 
niuszki uroczystość wieczorem, na który złożyło 
się przemówienie p. Pisarskiego, produkcye mu- 
zyczne Towarzystwa im. Moniuszki, deklamacya 
powszechnie cen onej tu recytatorki p. Wierzei- 
skiej i solo fortepianowe wytrawnei pianistki p. 


Z królestwa mody. 


Lwów, 8 maja. 

Lata jeszcze nie ma, lecz przezorne modnistt 
gromadzą już w swych szafach toalety, którymi 
olśnią nietyle męża, ile swa przyjaciółki tu, w mie 
ście, a potem gdzieś w uroczem zdroljowisku. Nic 
to, że ceny szaleją i nikt ioh (cen!) nie zamyka w 
zakładzie obłąkanych. Może dlatego właśnie wiele 
pań sądzi, że są normalna i zdrowe te ceny i ku- 
Puia, kupują, kupują. 

Nowa linia, którą w Paryżu „stworzył“ stynny 
obecnie Chernil, poszerzająca biodra za pomocą 
tunik, wolantów, kieszeni, z pewnością zawita i do 
nas. Równocześnie jednak utrzymuje się suknia lu 
źna, wązka, która wymaga jednak doskonałej bu- 
dowy. Wieczorowe toalety mają nadal głęboki de- 
kch, obnażający całe plecy i przytrzymane na ra- 
mionach pasmem dżetu. Ponieważ obok kuracyi 
nie należy nzgliżować zabaw i reunionów, więc 
w walizce elegantki obok kostyumu, łedwabnych 
sukien, tuzina bluz, znajdzie się i suknia wieczoro- 
wa. Plisowane narzuty na suknie znajdują coraz 
więcej zwclenniczek, jak również rękawy „en pa- 
gode“, z których wychyla się ponętnie ramię. Nom 
wością są kołnierze... zə słomy imitujące futro, pór 
wracają zaś do łask znowu wstążki, które tworzą 
kokardy, paski, Skrzydła, węzły u zapięcia sukni. 
Jedwab panuje oczywiście na całej linii j tego ro- 
ku modne będą kostyumy tailleur również z jedwa 
biu. Zapewne nie dlatego tylko iż wełny brak, je- 
dynie z tego powodu, iż tak chce tyranka Moda. 
Z kolorów są czarny i biały jak zwykle modne ł 
szykowne, zwłaszcza pzlączone z sobą wytwor« 
mie, następnie zielony w razmaitych odcieniach. 
W wyborze tego koloru należy być bardzo ostro» 
źmą i dostosować odcień do koloru cery i włosów. 
Materyały w paski, w dużą kratę itzw. szkockie bg 
da bardzo „en vrogue'. Bez kwestyi suknia lub ko 
stywm z takiej materyi może się znaleźć u pań nie 
dysponujących wielką liczbą toalet — jednakże 
praktyczne one niz są, gdyż stają się szybko por 
społite. Wracając jeszcze d- kostyumów jedwab- 
nych tailleur, które oczywista nie będą traktowane 
tak surowo jak tailleur'y z wełny, czy płótna, do- 
dać należy, iż pod żakietzsm nosić będzie można 
bluzę z tego samego jedwabiu, co w p łączeniu za 
Spódniczką — da już „toaietę'. Spódnice będą pli< 


JAN PIETRZYCKI. 


A TEATRÓW KRAKOWSKICH. 


(Korespondencya własna „Gazety Wieczornej“). 
xI. 
Kraków, w kwietniu. 


Jest pewne pokrewieństwo myślowe dwóch 
satyr scenicznych na temat sądownictwa, wysta- 
wionych przez Teatr im. Słowackiego i Teatr 
Bagatela. Bernarda Shawa „Nawrócenie kapitana 
Brassbounda* posiada jednak, pomimo karkcło- 
mnej elikwibrystyki w przeprowadzeniu tematu, 
pogłębienie tegoż tematu, natomiast „Sprawa 
Kajsera* Starcka i Eislera, ślizga się wyłącznie 
po powierzchni satyry, operując jedynie zewnę- 
trznym dowcipem. ` 

Bernard Shaw roztoczył akcyę komedyi na 
jaskrawem tle przepalonych południem barw Ma- 
rokka, ukazał grające temperamenty wykolejeń- 
ców i wyrzutków społeczeństwa, by dzikość ich 
zemsty przeciwstawić niewzruszonym kanonom 
prawodawstwa angielskiego. W jaki sposób to 
czyni? Oto przechodzimy przez labirynt parado- 
ksów, nieprawdopodobieństw i ogni bengalskich 
humoru, pytamy, gdzie kończy się prawda, a za- 
czyna zmyślenie, gdzie Shaw rzuca na pastwę 
widowni dowcip, a gdzie poczyna moralizować ? 

Z zespołu figur, stwarzających akcyę na 
plan pierwszy wysuwa sie brawurowym zalraślona 


czyński w roli kultaja Drinkwatera, nawet Pu- 
chalski w małej epizodycznej rólce afrykańskiego 
powyższych, postać ta — jak zresztą wszystkie | sędziego — wszyscy zasłużyli na szczery poklask. 
typy Shawa — nie jest koncepeyą na seryo. Za-| Dekoracye o gorących kolorach m łudnia i motye 
pewne z psychologicznego j:j założenia nawet|wach budownictwa maurytańskiego miały po- 
sam autor niezbyt sobie zdawał sprawę. Bo | mysłowość linii i tonu. 
kimże właściwie jest ten kapitan Brassbound ? Druga przmiera Teatru im. Słowackiego z 
Czy dusza jego jest prawą, choćby nawet w|dni ostatnich, to dramat Qr bńskiego „Ciemne 
zemście, wynikającej z niezłożonej, surowej na- |siły". Sztuka znajduje echo w newrozie powo+ 
tury, kształconej życiem pustyni — czyli zwykły |jennej, szukającej poza brutalną prawdą życia i 
to rozbójnik morski, wyzuty z najprymitywniej- | logiką uznaną czegoś niezwykłego, nadp: zyrodzo- 
szych przebłysków sumienia? Ani Shaw, anijnego, niosącego nowe dreszcze tajemniczą grozą. 
widz nie daje na to odpowiedzi. A jednak postać | Wszystkie te „wiewy z zaświata”, króre pod 
ta, jako koncepcya literacka, ma i fizyognomię | formą spirytyzmu czy medyumizmu rozwie! możniły 
żywą i ruchy wyraziste. Jako temat aktorski, |się w atmosferze obecnej, dają poezątek i po- 
daje wykonawcy duże pole do wypróbowania | dobnym utworom, jak „Ciemne siły“. W litera- 
brawury wykonawczej w oświetleniu postaci i | turze, jako efełty tematowe i psychologiczne, nie 
jej akcentach. Wszakże plan zemsty Brasbunda |są one wprawdzie nowością. Patronuje im wielk' 
ma być w dzikości swej osobliwym, gdyż ni|talent pisarski: Edgar Allan Poe. 
mniej, ni więcej, tylko w równej mierze barba- Grabiński, pomimo w ływów postronnych, 
rzyńskim, jak naprzykład wyrok. dyktowany pra- |zaznacza jednak w twórczości zdecydowaną fi- 
wem i ogłoszony przez usta prawowitego sędzie- |zyognomię, zwłaszcza w zakresie nowelistyki. 
go. Tu przemówił nieodrodny, tensam, dobrze | Taki naprzykład „Demon ruchu“, „Czad“ czy 
znany nam Shaw. „Czerwona Magda" posiadają i śm'ałość fantazyi 
Sztukę w sposób Świetny pomieścił autor|i znaczne odczucie tematu. W traktowan u widma, 
‘w architekturze sceny. Ustawienie sytuacył i wy-|jego efekiu i psychologi: ludzsiej (stosunek do 
łanianie się z niej typów poszczególnych ról prze- ; tajemniczych wvływów) ma Qrabińs"'i pewność 
prowadzone z takiem mistrzowstwem i świeżością |wyrazu i niezawodny kierunek wrażliwości. 
inwencyi artystycznej, że widz, prz jęty życiem Nie możemy tego samego powiedzieć e 
sceny, mniej zwraca uwagę na wyuitny charakter | próbie scenicznej „Ciemne siły. W przeprowa. 
agitatorski komedyi. dzeniu *ematu zakradła się tutaj jakby pewna 
Rzecz grano znakomicie. Bednarzewska: |osciło:ć, widmowość problemu niezawsze (ca 
Bracki, Sosnowski, Wasilewski, przepyszny Miar- | tak mist `~ --umił Poe) daje złudzenie prawdy 


rysem, postać tytułowa, pełna rozmachu życio- 
wego, fantazyi i żywiołowej siły. Pomimo cech 
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sowane, przybrane falbankami, plisowanymł wo- 
lantami, z którymi łączyć się będzie w cał.ść bas- 
kina żakietu. 

Modę obecną, jak widzimy, natchnęły czasy 
drugiego cesarstwa — poza tem przejawia się w 
kreacyach wielkich magazynów Wschód z całzm 
bogactwem barw i przepychem ozdób. Piękna 
toaleta zakończona bywa kapeluszem i obuwiem. 
Cóż jest modre, — spytacie piękne Czytelniczki. 
Fasomy letnie większe będą niż wiosznne, robią je 
z gazy wub iluzyi. Jak niedawno jeszcze skrzydła, 
tak obecnie modne są kwiaty, całe girlandy z dro- 
bnych kwiatów zdobią gł "wę lub kresę kapelusza. 
Kolory naturalnie jasna panować będą: kremowy, 
żółtawy, zielony, czerwony, tak ulubiony zeszłego | TONCZNNNINNNNNKCWNINCZNYWNNNANANNA 
roku, prszedł — już precz, zmieciony kapryśnym | 
podmuchem. Chcąc mieć należyta informacye w 
tym kierunku, udałam się do znanego we Lwowie 
z wytwornych modes, salonu „Chic parisien“, 
przy ul. Akademickiej. Uprzejma właścicielka, któ 
ra niedawno wróciła z przepysznymi modelami z 
zagranicy, oraz niemniej uprzejma kierowniczka 
salonu łaskawia objaŚniają tajemnice zmian w tej 
dziedzinie. „Obok dużych fasonów —- powiada kie- 
rowniczka — modne będą również napoleony, Z 
ozdób — wymieniam Strusie białe pióra fryzowa- 
ne, krótkie, dalej t. zw. kronrajery, żadne inna, za- 
pewne dlaiego, bo najdroższe. Modne są równieź 
strusie pióra w dwu kołorach złożone razem i otu- 
lone całe gazą. Efekt jest bardzo piękny. Prakty* 
kujamy to w tych zwłaszcza wypadkach, gdy 
idzie o pióra już nieco przyniszczcne. Połączenie 
czarnej barwy z biaią zawsze zyskuje aprobatę 
wśród pań. Nowością są hafty na kapeluszach. I 
tak haftowane są całe kresy, spody. Jeśli dotąd je- 
dnak czerpano ze świata roślinnego — to obecnie 
widzimy zwrot w upodobaniach ku... fauniz. Na 
kapeluszu niejednej elegamtki podziwiać bowiem 
będzie można jaszczurki, żaby jako klamry“. 
Wszystkie te „cuda“, © których mówi uprzejma 
kierowniczka, wykwitają w tym salonie jak smu- 
«łych, czarnych łodygach. Widzę śliczny model z 
białej jedwabnej plecionki, przybrany strusiemi pió 
rem i czarną klamrą, obok kołysze się cacka z czar 
nej iluzyi na białem tle, ozdobione rajerkicm, dalej 
szeroki kapelusz, otoczony  strusiemi piórkami, 
czapeczkę ze szkockiej słomy, główka jedwabna, 
nad którą chwieje się różnokciorowe piórko, poe- 
mat jakiś, cały w złocistych tonach „un ancour*, 
jak powiada Francuz, ożywiony purpurową różą. 
Wybierać można dowoli w tym salonie, pełnym 
wytwornego smaku, Jeśli jednak kapelusz znajduje ; 
się w granicach możliwości — elegancki bucik 
staje się powoli, powoli marzeniem, bucik jedmo- 
cześnie z pończochą, W Paryżu półbuciki noszone 


1ETLKYTY DZE TRZE PYCZKA 
Żyją. Zręcznem jest jedynia wywoływanie sił 
Zmarłego, jako dręczące wspomnienie miiości i 
oddania się. Walka dwóch ścierających się z 
sobą sił psychicznych (mąż i żona), shoncentro- 
wanych w pewności zbrodni, tak suggestyonują- 
cj wrażliwość dziecka, że każe mu sypać moe 
głę nad zakopanemi w ogrodzie zwłokami, jak 
nie mniej w pytaniu kochanki, gdzie zginął jej 
ulnifóGany? — ma akcenty pesniejsze, szkoda, 
że nie zawsze rbliczone » efektem s enicznym. 

Mniej szczęśliwie ulął autor sposób wykrycia 
zbrodni przez telepatyę, przyczem niezbyt zdecy= 
dowanie ustawił ową postać medyum telepatycz- 
nego, które przybywa do domu krewnych, opano- | 
wanych myślą o człow eku zaginionym. Postać ta, 
ze stanowiska prawdy jest komcepcyą wyłącznie 
literacką, przez fantazyę mającą dać jedymie pozór 
objawów rzeczywistych. 

Jako utwór teatralny, „Ciemne sily“ szwan- 
kwa i w budowie i w prowadzeniu akcyi. Rozwle- 
czenie ekspozycyi ma dwa akty świadczy o wiel- 
kim braku doświadczenia : nieznajomości warun- 
ków sceny. Akcya jest blada I mdła, dialogi, jakby 
wykrojome z popularnych wykładów o medyumi- 
źmie i telepatyi, n etylko nie zajmują, lecz wprost 
nuża c 

Pancewiczowa i Jednowski wnieśli w swe 
role zbyt mało pożądanych tonów dramatycznych. 
Bardzo słabym, jako medyum był Z embiński. Naj 
więcej jeszcze szczerości i wyrazu miała w małej 
rólce chłopięcej Kacicka, 
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Prócz wspomnianej powyżej „Sprawy Kajze- 
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są obecnie chętniej, niź całe, gdyż są tańsze. Panie 
wymagają tylko, aby z tyłu były wyższe. Idzie 
bowiem o to, iż w tem miejscu pończocha drze się 
najczęściej, — Podobno w Warszawia postanowi- 
ły panie bojkotować kupców i ch.dzżć w lecie bez 
pończoch. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, iż 
miesiąc tylko takiego boikotu, a zrzedłaby panom 
kupcom odrobinę ta ich dumna mina, a wraz z nią 
i cena. Ale gdzież znaleźć te heroiczne niewiasty, 
która przez miesiąc niej odwiedzałyby magazy- 
nów, zwłaszcza skoro dysponują w każdej chwili 
pełnym portielem męża? 
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Adwokat i obrońcaa 


Dr. TADEUSZ DWERNICKI 


reaktywował swoją kancel'ryę, którą prowa- 
dzi wspólnie z adwokatem i obrońcą 
wojskowym 


Er. Sfanisławem Dreęślewiczem 
w dawnym lokalu Ul. Halicka l. 21, ii. p. 
(Dom Dr. Bałłabana). 1183 


NOWOŚĆI Najwytworniejsze modele le- 
tnich strojów dla Pań, najmo* 


dniejsze suknie, bluzki, ma'e yały. Wielki wybór, dv= 


t Prol. Rudolf Zuber. 


borowy tawar. Cen I rzystępne. pajace nowo otwarty 
skład EWY RUCIŃSKIEJ, Łąckieg. 8, obob apar Lwów, 8 maja. 
meryi. Otwarty tylko od 3—7 pop. 1284 


Prof. Dr. Rudolf Zuber jeden z najznąko» 
m'tszych geologów nietylko polskich ale i świata 
całego, zmarł wczoraj w 62 roku życia. Urodz. 
w r. 1858 w Orlat w Siedmiogrodzi:, jako syn 
oficera prz niesionego następnie do Lwowa tu 
Or. ukończył studya gimnazyalne i uniwersyteckie. 
ora W chStobach. drg mipżudliych, Gkórzych iwiSncrycz W 1. 1834 habilitował się na uniwersytecie lwo- 

rlac Smolki ia, II. p. 1490 |wskim jako docent ge "logii dynamicznej i geo- 
SPECWANSTA CHORÓB GENERYGZ l SEÓANYCH logii Karpat, a w r. 1886 wyjechał do Ameryki, 


wysłany tam przez jedno z przedsię 'iorstw za- 
Or. Hen ys Rosmarin 


granicznych i pozostał tam do roku 1892. 
ord. ad 8—1), 12—1 : 8—-6, = Lwów, Kopernika KA 
11 


ZAKŁAD DANTYSTYCZNO-TECHNIC NY 


FRANCISZEK GLASGALL 


x SYKSTUSKA 2. 


5. OSERLĄENDER 


W r. 1893 wrócił do Lwowa i tu uzysk ł 
napow ót „Veniam legendi“ na Uniwer-ytecie 
Od tego też roku wy aje czasobismo „Nafta“ 
jako organ Towarzystwa Techników naftowych 
we Lwowie. W r. 1896 został mianowany nad- 
zwyczajnym profesorem geologii a w r. 1897 
członki m „Deutsche geolog sche Gesellschaft“ 
w Berlinie. W tych też latach odbywa wycieczki 
do Rumunii celem studyowania tamtejszych po- 
kładów naftowych. 


Wróciwszy do Lwowa krząta się około zało- 
żenia i zorganizowania Towarzystwa przyrodni- 
ków im. Kopernika, które wreszcie w r. 1897 po- 
GEEWA OE ERE |wołuje do Życia i zostaje pierwszym jego preze- 
ra", w której charakterystyczno-komiczną postać sem. W r. 1900 jeszcze odbył podróż naukową do 
żemionego z szansonistką starego Kajzera odtwo- Venezueli, a w r. 1906 wybiera się do Meksyku, 
rzył wybornie Berski, Teatr Bagatela zapoznał nas Zdzie również przeprowadza szereg badań nauko- 
z prem erą sztuki Szaniawskiego „Papierowy ko- WYCh W tym samym celu wysłany częścią dla 
chanek". Jest to literacki eksperyment, scemicznie DaAdań Naukowych, częścią w interesach przedsię- 
najzupełniej chybiony, rozwlekły w symbolice, biorstwa zagranicznego, odbywa podróże w. r. 
nie przynoszący w treści ani jednej nowej myśl.. 1908 1 1909 do południowej Hiszpanii, a w r. 1910 
Szkoda było nakładu pracy reżyserskiej Fritsche- 19 zachodni) Afryki. Ponadto odbywał szereg 
go i chwalebnych usiłowań artystów.Rolę pozty w takich podróży do Argentyny, Indyi, a bezpośre- 
Sztuce powierzono b. artyście sceny lwowskiej, F"io przed wojną ponownie do południowej Ame- 
Franc szkowi Wysockiemu. Co za mistrzostwo w "X" Zbiory naukowe jakie przywozł a wszyst- 
wypowiadamiu słowa, jaka siła plastyczna mimiki, kich tych podróży, są umieszczone po części w 
pozy i gestu! A w dodatku jak przedziwnie arty- wory egie WOJAS In) FR ow P MDY- 
stycznie, nięcie. talh WI AS wyk" Pekinen tec e pr aga A obecnie po jego Śmierci staną 
częściej pojawiać się ma scenie, by dla widowni UOWMASOORCIA DYCZZA: 


A W marcu r. 1919 wspólnie z prof, dr. Rome- 
wskrzeszać żywym przykładem tradycyę gry W |nem i dre R Ę.. : PE. RYŻ 
wielkimi śtyly a dla nilodezo pokolenie aktier Oy d Siem Ceszanowskm bral udzia! jako do- 


5 5 radca geologiczny w pracach polskiego biura kon- 
ab wzorem, godnym ujrzenia i — naśladowa- zresowego w Paryżu. Wydał cały szereg rozpraw 
i dzieł naukowych, poświęconych w szczególno- 
TkkoTa lui A ści badaniom naftowym. Zbudowane gmachu 
Niewiadomo, jakiemi k erowamy pobudkami, | geologicznego przy ui. Długosza 1. 8, główną jego 
Teatr Powszechny wystawił Popławskiego „Azyę jest zasługą. Zachorował przed sześcioma tygo- 
Tuhajbejowicza*, niezwykle słabą, miejscami kary- dn’ ami. Uległ chorobie, której jakości lekarze roz- 
katuralną przeróbkę z „Wołodyjowsk ego“ Sien- poznąć mie zdołali. Osizrocił żonę, Stanisławę z 
kiewicza. Wznowieniu towarzyszył brak reżyse- | Topolnickich, Syna Stąn'sława, wywiezimiego 
ryi, oraz poza nielicznymi wyjątkami (Morska, [przez Moskajlł, ą przebywającego obecnie ną Kau- 
Zbucki), bardzo w ele pozostawiająca do życzenia  kazie i syna Kazimierza, poruczntka Wojsk Pot. 
gra zespołu. Tosamo —— mniej więcej — da się po- | Posiedzenie żałobne Senatu mdbyło się dziś przed 
wiedzieć o wznowionych w dniach ostatnich ,.Gę- południsm, zaś posiedzenie fakultetu filozoficzne. 
siach  gąskach* Balnckiego (z korzystnym jedy- go dziś o godz. 4 popołudalu, 
nie wviątkiem gry Morskiej i Malickiej | > 
i 
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Specyal's'a chorób skórnych ı wen rycznych 


Dr, B. $. RW ARZ sekunda. yusz szpi* 


taia powszechnego 
Lwów, Śłowac iego 4 (naprzeciw główn>j poczty. 1303 


Specyalista chorób skóra cm | weadąryczaych 


Dr. B ER Gr EM R 
19092 uliea Sykstuska |. lš. 


Specyalista chorób skórnych i weneryczaych 


Dr. MICHAL SALPETER 


Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12 -G. 1196 


— m. m mm ç ž 


Ser, 6 


„OAZETA_WIBCZORNA”, 


Ns 5220 


NADESŁANE. 


me Dziś PREMIERA 


TOWNIK 


Tragadya człowieka, wyrnawcy [del Tolstoja. 
“im, który tak swoją aktualną treścią, fascynującą grą zn akomitych artystów, masewemi scenami, jak i bajecz, 
em zdjęciami z natury wywoła u widza niebywały entuzyazm. 12 


fg  Wisiki, wstrząsający dra- 
© mat współczesny pod tyt. 
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AMERYKANIE POWIADAJĄ: „PATRZ WIĘ- | wygnanie, Po powrocie do Warszawy śp. Tekla 


CEJ NA TWĄ PRACĘ, NIŻ NA ZEGAREK; DŁU- 


|poślubiła w 1868 roku Ludwika Jenikego. 


Cześć 


GI CZAS DOBRZE ZAJĘTY WYDAJE SIĘ KRÓ- |iei pamięci! 


TKIM; KRÓTKI DZIEŃ MAŁO ZAJĘTY WYDA- 
JE SIĘ DŁUGIM 

(Liga pracy“ — Warszawa — Czackiego 3/5). 
ni: DG a r. a 


ARRONIRĄ 
Repertuar teatru miejskiego. 
W sobotę, 8 kwietnia 6 godz. 3-ciej po poł. 
„Śluby pan'eńskie", kom. w 5 akt, Al. hr. Fredry, 
W sobotę, 8 kwietnia o godz. 7-inej wieczór 
„Księżniczka czardasza", operetka w 3 aktach E. 
Kalmara. 


Radny miejski p. Maksymowicz prosi nas o Za- 
znaczenie, że ma posiedzeniu Rady miejskiej do- 
magał się wydania bonów nie 2 markowych, ale 
pół markowych w razie podwyżki ceny biletów 
tramwajowych na 1 i pół marki, Występował tak- 
że przeciw podwyżce prądu dla celów przemy- 
słowych wyżej niż do 3 marek! 

Zagospodarowanie odłogów. Zgodnie z rozka- 
zem Naczełnego Wodza WIP. kradyt jednego mi- 
liarda marek, asygnowany przez Sejm ustawo- 
dawczy na zagospodarowar' e udłogów — ma być 
zużyltkowany także na terytoryuwm Wołynia i Po- 
dola, zajętepą przez wojska polskie. Na mocy Toz- 


W niedzielę 9. maja o godz. 3 „Lalka“ operet- |porządzenia Naczelnego Komisarza Z. W. i F. P. 
ka w 3 aktach (4 odsłonach) Audran'a z p. Bogda- | zostały utworzone Komitety Pomocy Rolnej — 


powiczówną w roli tytułowej. 


Centralny z siedzibą w Warszawie, Okręgowy w 


W niedzielę 9 maja o 7 „Manon“ opera Masse- | Łucku i Kamieńcu, oraz powiatowe. Na czele Cent. 


net'a z pp. Towarnicką, Brzeska, Ostrowską, Li- 
powsiką, Okońskim, Łowczyńskim i Hornerem, 
W poniedziałek 10 maja „Noc w Wemecyi' o- 
peretka w 3 aktach J. Straussa. 
za 
Repertuar Teatru wodewilowego: 
(gmach ul. Osszenóskich 1u.), 


ralnego Komitetu stoi sam Naczelny Komisarz, 
który w sprawach rozmiarów kredytu i jego ra 
pertycyi porozumiewa się bezpośrednio z mint- 
strem rolnictwa i dóbr państwowych. Przewodnią 
tu zasadą jest udzielanie pomocy rolnikom w na- 
turze i w formie kredytu na nasiona, harzędzia i 
maszyny rolnicze oraz na inwentarz żywy. Po- 


«(mooc rolną udzielaną będzie głównie w pogranicz. 


(Bilety wcześniej w biurze dzienników St So- | mych powiatach Wołynia, gdzie zniszczenie go- 


kolowskiego, ul. Jagellońska 5—7). 

Od wtorku, 4 maja codziennie o godz. 8-mej 
wieczór: R. Rinas, tancerka charakterystyczna 
Ribo; „Próba milości”, operetka. 

-S 
Repertuar teatru lit.-art. „Czwórka“ (Rejtana 3). 

Program XX. od poniedziałku, dnia 3. maja 
codziennie o godz. 7.30. 

Prolog — Z, Orw*cz, Anda Kitschman w swo- 
im repertuarze, „Polką kokietka“, odtańczy M la 
Kamińska, balerina Teatru Wielkiego w Warsza- 
wie, Pauliną Noskowska, p'osenk! liryczne, Ro- 
muałd Gierasieński, jako „Wojtek Jałówka w 
mieście, Marek Wigdheim w swolm repertua- 
rze, „Wyratował”, operetka w 1 akcie T Ślaza. 
(zę seryi „Maks 4 Moryc“), muzyka J Boczkow- 
skiego (M. Czajkowska, P. Noskowska, R. Gie- 
rasteński, Z. Oswicz, M. Windheirn). Konieruje 
Zbigniew Orwicz. 

Bilety wcześniej u G. Seyfartą (Akademicka 

6), a od 6 więcz. przy kasie, 

— m= 


(g) Lwów odświeżony. Niebo zrozumiało, że 


nie doczeka się aż beczkowozy miejskie skronią |scytu na Śląsku i Ziemu Warynińskiej złożył 


spodarstw rolnych jest najwieksze. Podania © po- 
życzki należy: skierowywać do odpowiednich: ko- 
miietów powiatowych a do czasu ich zorganizo- 
wania do okręgowego. Szczegółowe informacye, 
co do warunków otrzymania kredytów ogłaszane 
będą w Dzienniku Urzędowym Ziemi Wołynia i 
Frontu Podolskiego. 

„Orlęta* już wydawane me będa. Na liczne 
tak osobiste jak i pisemne zapytania w Sprawie 
odznaki „Orlat“, komenda MSO. oznajmia wszyst- 
kim interesowanym, że termin zgłoszeń o dodat- 
kowe przyznanie tej oznaki kilkakrotnie przez ko- 
mende przedłużany, upłynął z końcem listopada r. 
1919. Wykazy te dodatkowe komenda przedłożyła 
Dowództwu Okręgu Etapowego jako władzy, 
która odznakę tę przyznaje, jeszcze w grudniu Zə- 
szłlego reku. Pomimo upomnień ze stromy: tut. ko- 
mendy, DOE., urzędujące obecnie w Płoskirow:e 
sprawy tej dotychczas załatwić nie mogło. Wobec 
tego wszelkie osobiste czy: pisemme inierpelacye, 
wnoszone w sprawie „Orlat“ do komendy MSO., 
są bezprzedmiotowe, gdyż jej załatwienie nie za- 
leży wcale od tut. komendy. 

Hołny dar na cele plebiscytu. Na cete plebi- 
p. 


wszystkie ulice (albowiem co za długo, tego i Wie Roman Pietrzycki jak nam donoszą z Komitetu 
czność nie lubi) i urządziła nam seryę deszczy- |krakowskiego kwotę 100.000 Mk. Oby ten przy- 


ków, po których miasto, jak obmyty po raz pierw 
szy oddawna ulicznik, wdzięczy się swą majową 
zielenią. Po kiiku dniach pogody niepewnej jednak 
Pani Aura przypomniała sobie, że jutro niedziela i 
voczęła się uśrniechać, jak umi> najrzewniej, Przez. 
chmury, już coraz rzadsze, jak uśmiech przez łzy, 
wygląda od czasu do czasu najmiłszy gość: pro- 
inień słoneczny. 

Ś. p. Tekla Jenikowa. W dniu wczorajszym, 
po bardzo długiej i ciężkiej chorobie przeniosła się 
do wieczności w Warszawie, przeżywszy lat 90, 
śp. Tekla z Dalewskich Ludwikcwa Jenikowa, żo- 
na zasłużonego redaktora „Tygodnika Ilustrowa- 
nego“, a rodzona siostra dwóch bohaterskich bra- 


ci z 1863 r.: Tytusa Dalewskiego, powieszonega 


w Wilnie przzz Murawiewa i Franciszka, zesłane- 


kład znałazł więcej naśladowców. 

(z) Magistracie, Spirytusu! Już przed paru 
dniami wspominaliśmy o niepojętym uporze władz 
miejskich, które zabroniły kupcom rejonowym 
sprzedaży przydzielonego im spirytusu do palenia. 
Interesowani mieszkańcy naszego grodu, dla któ- 
rych niejednokrotnie kwestya zdobycia tej odrobi 
my artykułu palnego stanowi o spożyciu śniadania, 
lub pójściu do zajęcia na czczo, apelują raz jeszcze 
przez nas dc kamiennego serca zarządu miasta, a- 
by ten, pozbył się swej niewytłumaczonej zawzię- 
tości i pozwolił raz ma sprzedaż spirytusu denatu- 
rowanego, który przecież po najdiłuższem czeka- 
niu w butlach sklepowych na spirytus do picia Się 
nie przemieni. Więc po co czekać...? 

W. Ika sowietów z kapitalizmem. Efemerydy 


go do ciężkicii robót. Rodzoną siostrą śp. Tekli by- ipientężne. Do Kopenhagi donoszą ze Źródeł bol. że 
la Apolonia Sierakowska, żona nigdy nie zapom-|rząd sowłetów zamierza celem zapobieżenia gro- 


nianego wojewody Zygmunta, pow eszomego przez 


tegoż Murawiewa w Wilnie. Cała rodzina Dalew- 
skich, prześladcwana z całą zajadłością moskiew- 


ską przez wiieńskizgo satrape. wysianą bwła na 


maldzeniu pienrędzy wypłacać wszystkie pohory 
w bamikmotach, które będą miały obicg lyiko je- 
dnomiestęczny. Qo miesiąca będą drukowane i e- 
mitowane gowe banknoty. 


(PAT.) Mintsterstwo pracy komimiioye, ŻE w 
dniu 2 maja o godz. 12 w południe odpłynął z por- 
tu gdańskiego okręt „Mexico“, wiozący 546 osób, 
wśród nich przeszło 500 żydów, 'smigrujęcych z% 
Polski oraz z kresów do Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnej. 

(PAT.) Dary ametyk, dla Połski, Do portu 
gdańskiego przybył okręt, który przywiózł z A- 
meryki maszyny rolnicze, samochody osobowe i 
ciężarowe, żywność i wiele innych towarów na 
sumę 40 milionów marek. Okręt przywiózł rów- 
nież 25.900 skrzyń m darami amerykańskimi dla 
Polski. a 

(-) Oszuści, Józef Nawolaniec, gospodarz z 
Kadłubisk, powiat Brody, przyjechawszy wczoraj 
do Lwowa, w ul. Legionów wszczął rozmowę z 
nisznanym mu młodym mężczyzną. Łatwowierny 
gospodarz podczas rozmowy zwierzył się też z 
celem podrózy swej do Lwowa. Skorzystał z te- 
go nieznany mężczyzna i radził, a nawet sam za- 
proponował Nawolańcowi, że wraz ze swym ko- 
legg wymieni mu w Union-Banku 13.000 marek. 
Otrzymawszy pieniądze od gospodarza nieznajomi 
zaczęli je w jego obzeności liczyć i wkładać do 
keperty, którą następnie zakleili i oddali Nawołań- 
cowi, radząc mu udać się do Banku, a sami po- 
spiesznie oddalili się. Zachowanie się nieznajo- 
mych wzbudziło podejrzenie u gospodarza t 
wskutek tego otworzył kopertę, w której ku nie- 
małemu swemu zdziwieniu zaniast pieniędzy zna- 
lazł stare wycinki z gazet. Nawolaniec o przygo- 
dzie swej zawiadomił policyę, prosząc o wyśledze 
nie oszustów. 

(—) Kradzieże kieszonkowe, Jonasowi Rotho- 
wi skradziono wczoraj z kieszeni 1100 kor. —— Na 
pl. św. Teodora skradziono wczoraj z kieszeni 
Schaindhi Schantmer portfel z 1000 mk. i 100 kor. 

(—) Na gOścinte występy z Warszawy do 
Lwowa przybył przedwczoraj 28. letni Łucyan 
Kameta. Wczorajszy: pierwszy występ w mieszka 
niu Bernarda Halperna przy Starym Rynku po 
rozbiciu szafy i spakowaniu garderoby, wratości 
15.000 kor. nie udał się, gdyż na krzyk żony wła- 
Ściciela mieszkania przytrzymrano ga ż oddano w 
ręce policyanta. Na policy! Kameta przyzmał się do 
chęci okradzenia mieszkania Halperna, Kametę na 

|razie zamknięto w aresztach policyjnych. 
KOMUNIKATY. 

Na Dar Narodowy 3. Maja złożyli na ręce Za. 
rządu Związku okręgowego TSL.: Stanisław 
Femrytk hr. Badeni kwotę 25.000 mk. p., ks. kano- 
nik Henryk Badeni kwotę 1000 mk. p., Eleonora 
ks. Lubomirska kwotę 2000 mk. p., Koncerw nà- 
ftoowy Du Nord przez p. dyr. Przybyłowiczą i Ma- 
deyskiego kwotę 2000 mk. p. — Zarząd dóbn Wy- 
branówka przesłał kosz bzu, ze sprzedaży któ. 
rego uzyskano kwotę 466 mk. p. i 37 kor. 

Konkurs na posagi, Magistrat król. stoL miasta 
Lwowa ogłasza niniejszem konkurs na trzy posa- 
gi po 770 koron (siedmset siadmdziesiąt koron) 
dla ubogich dziewcząt, sierót po rzemieślnikach z 
łundacyi imienia śp. Antoniego Chylińskiego. Bliż- 
sze szczegóły w Magistracie. 

Zebrakie Czł nków Polskiego Towarzystwa 
Pedagogicznego odbędzie się 8 bm. w lokalu przy 

| ul. Akademickiej 17 o 6 wiecz. Na porządku dzien- 
nym: Ordynacya wyborcza dlą m. Lwowa, 


Ekonomista. 


Kronika „Ekonomisty”. 


(t) Warunki korzystania z kredytu długoter: 
minowego na Odbudowę, udzielanego przez Mini 
sterstwo przemysłu i handlu do czasu otwarcia 
Państwowego Zakładu kredytowego, są następu- 
jace: O kredyt ubiegać si, mogą przedsiębiorstwa 
przemysłowe poszkodowa:.0 skutkiem bezpośred- 
mich strat rzeczowych, w:rządzonych przez woj- 
nę, znajdujące się na tereu'e Państwa polskiegm 
Właścicieie lub większość œ spółwłaścicizli winni 
być obywatelami Państwa . olskiego. Pożyczki te, 
udzielane na odbudewę brdynków fabrycznych, 
kolejek i wszelkiego rodzaju nieruchomości, oraz 
na kupno maszyn, narzędzi i urządzeń fabrycz- 
nych, winny być zabezpieczone na hipotece niert- 
chomości, przyczem wysokość pożyczek nie może 


Nr. 5220. 


przekraczać 70 pre. wartosci szacumłikowej gruntu, 
budynków i urządz»ń ‘po odbudowie i uruchomie- 
niu przedsiębiorstwa. Przy obliczaniu wysokości 
pożyczek będą potrącane istniejące Już długi hipo- 
teczne. W braku dostatecznego zabezpieczenia na 
nieruchomości fabrycznej, pożyczki mogą być do- 
datkowo zabezpieczone na hipotekach inmych nie- 
ruchomości. Wypłata przyznamej pożyczki opro- 
<ehtowanej na 5 i jedna czwarta pre. będzie doko- 
nywana stopniowo w miarę zużycia jej na. odbudor 
wę. Spłata rozpocznie się po trzech latach ud daty 
wypłaczmia pierwszej raty pożyczki, a oprocento- 
wanie i spłata procentów po upływie roku od tej 
raty, Zależnie od warunków ustalonych w każdym 
wypadku przez Ministerstwa przemysłu | handlu 
spiaty odbywać się będą w ciągu lat 20, w ratach 
miesięcznych, kwartalnych, półrocznych lub rocz- 
nych. Umotywowane podania wraz z dołączeniem 
dokumentów i materyałów należy wnosić do Mi 
n.sterstwa przemysłu i handlu. 

(t) Sprawy węglowe w Czechach. Rząd czeski 
projektuje zaprowadzanie podatku węgiowego w 
wysokości do 30 pre. oen, pobierany bezpośrednio 
'w kopalniach. Dochód z tego podatku preliminują 
początkowo na pół miłiarda rocznie, a z biegiem 
czasu ua 144 miliarda. Równocześnie mają być 
stworzone Izby węgiowe i Rada węglowa, jako ue 
zupeiniemie istnizjiącego już Urzędu węglowego. 
Rada węglowa składać się ma z  przedstwicieli 
przedsiębiorstw, rob'tników, konsumentów i za- 


rządu kolejowego. Zadaniem Rady i Izb węglo- 
wych będzie podniesienie produkcyi, wprowadza 
n'e. racyonalnych sposobów rczdziału węgła, a głó 
wie współudział przy ustanawianiu cen węgla. 


2 PRZELSIĘBDASTWO 
FiCHNICZNO: 
aaRMDLOWĘ 


WE LWOWIE 951 
UL. LWOWSKA L, 48. 


sau DOSTARCZA r=- 


(ATRY, NAS AT 
T mit | DREY p 


NAUKA I WYCNHOWANIS 


KONG. KURSA RACHUK.0WO Gi, 


m. OQ>ISGOWEBIALEGO 
LWÓW — KURKOWA 38 
wyuczają buchaltery! i stenografii oraz 
przygotowują do e zam. % rachunkowości 
państwowej w Namiestnictwie i przedmiotów 
handi. w Akademii handi. Zamiejscowych 
system. koresp. — Godziny dla stron od 3—4. 


h PGSADY I PRACE w 


Potrzebny młynarz do młyna motorowego o 3 kamie- 
miach zaraz. Stanisławów, ul. Gillera — Stelranszyńs: i. 


w 
w 


Znane od 45 lat Biuro wywiadowcze Polins<iego, Lwów, 
Szymona |, I. pętro (>>czna Batorego) poleca: ofi- 
qyalistów, wszelką służbą rostauracyjną, kawiarnianą, 
hotełową. dworską i miejską. 1108 


Robotników sezonowych rolnych, żeńców, dostarcza — 
poleca kiucznice- gospodynie, znakomitą hodowczynią į 
bydła, mierogacizwy, drobiu i cgrodnictwa, służbą 
dworską, domową, rzadców, ekonomów, kucharki, leś- 
niczego, administratora — poszukuje rządcy, agro- 
noma i ekonomów. Agencya „Pracy, Batorego e 


Stanisławów. 

dobre - 

Masisira Starszego, cowe ra 

toi 6 GRE — poszukuje zaraz: Apteka B. Wysoszañiakiei 
Sokalu. 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANĄ 


Kryty powóz, młoda koza i kożlę na sprzedaż = Mo- 
ckiego 25. 1255. 


Je 


„OAZETA_ WIECZORNA". 


Sb. 7 


Maszynę do pisania z widocznem pismem kupię zarre. 
Zgłoszenia jak najrychłejsze uprasza Fryderyk kC 
w kanc. Dra Feilesa, Kościuszki 3.3 


Droguerya w Stanisławowie do sprzedania. Wiadomość 
Gliniańska 23, L p, ne prawo, od godz. 11—5 pope 
łudniu. 1511 


Sprzedaje okazyjnie: lustra, kredensy, szafy, łóżka, sto- 
ły, biurka, otomanmy i inne m:ble — firanki, portyery, 
chodniki — dwe fotele żelazne fryzyerskie — „Bore. 
teum*, Sapiehy 34. 1162 


RASA siway SE do spragdanias Sz: Bicz, kor. 
ormacyi U przez grzecznoś ny Byczysz 
Lwów, Pełczyńska 9. 1166 


Drzewo korkowe poleca kk korków, Lwów, ul 
Ormieńska 12. 636 


Kupuje ltd polskia, francuskie, niemieckie oraz. 
księgozbiory „Lektor“ Mikołaja 23. 19091 


Wszelką rozsadą jarzyn wczesnych i późnych (silne pi- | 
kowane) — dostaroza w każdej ilości Zarząd Ogrodów 


w Wybranówce. Poczta i kolej w miejscu. 1314 


12 skrzyń kos słynnej marki „Królowa* po 85 Ma- 
rek loco 
cka I. 53. 1292 


KUPE ład wy; stylowy dobrze utrzy: 
many POKÓJ JADALK 

praz dA grz oo bwiś: 
Lwów, Rynek 3 


Bolesław Polit, 
1257 


H MIESZKANIA, LOKALI, 


Kio ma jakia mieszkanie próžne, lub umeblowane, — a 
chce, wynająć według swego życzenia, niech się zgłosi 
natychmiast do znanego biura Stanislawa Marczyń- 


SKLA E 


Mieszkania przyjmuje sią w wynajm 


skiego, Wałowa 2. 
1220 


zupełnie beziateresownie. 


Poszukuję isc lub pięć pokoi z kuchnią = umeblo- 
wa. Wa? ez — za każdą cenę. Marczyński, ul. 57 
lowa l. 2. 


 ROZMAITA 


Czarujący koloryt twarzy nadaje puder „Fraise*. 
PAZ 


tja 1 


Do 
1225 


Wezmą na rachunek lub wydzier-| 


żawię BUFET KOLEJOWY. — Zgłoszenia 
pisemne do Administrazyi „Kuryera“ w Krakowie 
pod „Bufetowiec”, ul. Basztowa 18. 1305 

1 dusze, EH 


FOOTBALE ośw.5| 


KLINIKA LALEK Lwów, Halicka 21. 2151 | 


oraz 
urządzenia elektryczne 75 
uskutecznią maieryałem pokojowym firma: 


no każe a ul. Lenarfowicza 1. 1, 12. 


Pocenia | 


rąk i pachwin uniknie się pewnie przez użycie Anapożo 
specyalnego pudru „CS.4VE”; pakiet tylko Marek 


Wyłączny skład 


DOM HANDLOWY 
LWÓW, Sykatuska I. 7. 


Dia powracających z Amzřyži 


R 


S.FEDERA 


„Ba nangi fiz anaa" mai, 21-go Arania |. 1. 


majątki ziemssie, gospodarstwa, domy, rutyny, tartaki, 
cegielnie, itp. oraz załatwia wszelkie interesa w zakres 
transakcyi Fnansowych wchodzące. 1124 


KASZA OWSIANA 


hurtownie I częściowo do nabycia w głównym 
składzie kawy i herbaty 216h 


Józefa Musha, kwiv, Rafarego32 


SKŁAD KWIATÓW 
JOZEFA RAFALSKIEGO 


LWÓW, ULICA PIEKARSKA L. 16 


poleca świeże cięte oraz wazonowe kwi=ty, bukiety, 
wiązanki na Wieczork, śluby i zabawy. 


540 


s Do 


Werk — sprzeda szład maszyn, Gród- || 


aKosmeo*, Instytut kosmetyczny, ul. Miko. F 


warszawy 


ladujo okoto 15. mala, 


Przyjmę rzeczy, przesiedienią i inne przesyłki da 
transportu tamże, z ubezpieczeniem 1307 


Biuro sio ea Peer WOZOWE 


LWÓW — ul. Gzeowkićja 3 


a Ważna dla kupców 
Didział gpedyc. „POLINIEA 


Lwów, ui. Sienkiewicza I. 8 


uskutecznia nejszybciej í najkorzystniej wszelką do- A 
stawę, oraz przeprowadzki w miejscu. 


1301 


mmm 


(krój francuski i ang.) wykonuje wszelkie zamówienia Ę 
w zakres powyższy wchodzące, szybko, solidnie, we- | 
dług najnowszych fasonów. Osohny gabinet dla Pań. $ 
Ceny moż.iwie najprzystępnieższe. HH 


Razz. Brzeza I Ant. Rucki | 


Lwów, Hotel Krakowski (róg Pokój) 78 É 


SZCZELIWO 


wszeikiego rodzaju w płytach I warkoczach doe 
starcza w każdej ilości natychmiast ze składu, 
największa hurtownia Szcze.iwa 


i Duro techniczne i e ettrotechniczne LENT 


Kraków, ul. Stradom L 7. 1099 


kamienicą Íl. p, z 060.000 Mp z ogródkiam, 


Ukazyjną 
Bo 


kazyjng se 
ed 


Kamienicę 
T- 


przy ul. Mikołaja za 750.000 

kamienicę IL p, z pół komfortem, ewent 

yaa gomieszkonlenk z ogródkieto, przy 
ml. Mixołaja za 900.000 Mp. 

kamienicę Il. p, z komfortem, 

brana Pr h przy bocznej 
Mp. 


Wéiee 


1. P. z KW i ogródkiem, z wola. la- 
tami, z centralnem ogrzewaniem, przy bacze 
nej Listopada za 750.000 Mp. 

II. p, z nadzwyczajnym komiortem tuż obok. 
placu Akademickiego za 1,100.000 Mp. 
370-morgowy, w tem trochę lasu młodego. 
iłąk do parcelacyi dla Polaków, koło Hali- 
cza, bez budynków, po 4.300 Mp. 


sprzeda 


REN „FORTUNA mó "ger 


A od godz. 3—3 aboia 997 


Stosownie do poprzednich ogłoszeń % 
oznajmia się P. T. Interesentom, że z po: $ 
wodu drożyzny i niemożności sprowadza- $i 

jg] nia towaru z zagranicy, zamówień nie ` 
B przyjmuje się, a wysłane zadatki na zamó- | 
| wienia się zwraca. 


im „ideal“ 


w Skowiatynie. 


1304 A 


Str. 8 : „QAZETA WIECZORNA. sę: Na 3220. 


UA weneryczne, skórne, zastarzałe ~— 
ROROBY leczy specyalista Br. FRISCH, 
rd Wałowa L (i. — Wstrzykiwanie preparatu Nso 
Salversanu PE Ee ina b 1157 


| SEMC MI 
| RK WNE 


. PROWO KATOR | 


ź ilustrowana, głośna powieść |. Korzeniowskiego 
z winietą tytuł. srt. mal. Maryi Bianki. Cena 20 Mk. 


Í ŚMIESZNE HISTORYE | 


satyry i humoreski W. Raorta z okładką pomysła. 
a K. ak wapółpracown. „Szczutka”, Cena 20 Mk 


=] MODELOWANIE tua rów way | 


k usuwanię zmarszczek i wszelkich uieczystości cery, piegów, wązrów, prysz- 
E czy, PA a, zbytecznego owłosienia, czerwoności nosa, wykonuje 
systemom i środkami fran PS jedyny odznaczony dyplomem paryskim 


| isrrtór_ maeneno- „EUREKA 
%4 Lwów, Bourlarda 4, parter wejście z ulicy. Godz. przyłęć 11-1 14-56. 
KJ Tamże na składzie najprzedniejsze perfumy francuskie Houbigant, Prudhome, | 
*/ Arys violet i preparaty Dr. Gaston, Dr. Gaborian, Dr. Vauthier i iu. 20334 


skórzane. PANTOFELKI dziecinne. BIAŁE DAMSKIE WYSOKIE 
i pantofelki. REFINERY wysokie. REFINEROWE pantofelki i półbuciki 
jakoteż ogromny transport OBUWIA MĘSKIEGO, DAMSKIEGO i 
g DZIECINNEGO zwykłego i luksus. nadszedł do MAGAZ. OBUWIA 


Leon Tesdor SKRZYPEK Lwów, Pasaż Kikolascha. 
|TRUSRAWIEC Biżuteryę w złocie i srzkrza 


g zakład zdrojöwo-kąplelowy, poleca 
3, sensacyjna powieść głośnego pisarza F. Hollendra W| otwarty od 15 maja do 1 października. MAGAZYN JUBILERSKI 
| z winietą tyt art. mal. Maryi Bianki. Cena 30 Mk. Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela: - 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH | KSIĘGARNIACH fj 1218 ZARZĄD ZDROJOWY. „BE A D © W © KI 


CAŁEJ POLSKI. 
RICE: (założony w r. 1854). 


Z o e | Z ÓW W NEW OZ E 


Wielmożnym Panom Członkom LWÓW, ul. Batorego, wejście od ul, Bour- 
, z Syndy katu Roln. w Krakowie Za złoto, peni pn r kamienie płaci się 
Nawet konkurenc maps, a OWAK A rzesy. 21647 
MUSZĄ Mojznać, i „ZÓ RZA śli uchwały Walnego Zabrania z 18. kwietnia 1917 r. „że Ann 
e 5 -A Dyrekcya Syndykafu Relniczego. 
Za FE = ; 
Bu cee Suład maszyn do szycia NAJTRWALSZE WIRÓWKI BO SR 
LET pe oraz warsztat mechaniczny SPRZEDAJE 
Zaw moe i 3 T 
H 5 || Golawsssera I Haiistocka WARSANE ZEKÓWE T-m MLEZNYNE 
FEST = $ z przyjmują do naprawy saw do azycia, kuz WARSZAWA, ul. HOŻA l. 51. 
j z” A gź - [||| RE RW re ARÓW kk 
s a 


estto jedyna pasta-krem, która idealnie 
serwuje skórę, nadając jej miękkość 
ipołysk — ponieważ 


ZORZA jest to jedyna pasta-krem naf 

wyższego gatunku wyrabiana z 
naturalnych tłuszczów. 

ZORZ A: jest to jedyna pasta przetłuszczo- 
na, a nadmiar tłuszczu chroni 
skórę od pękania. 

ZORZĘ wystarczy używać raz na ty- 
dzicń, pozostałe dni przecie- 
rając tylko flanelką 

ZORZ A najbardziej zeschłą skórę czyni 
aa elastyczną i wielce 

ZORZ A kie; starej spąkanej skórze, 
po kra użyciu, nadaje 

wygląd nowej. 

ZORZ A chroni skóra ad wilgoci i nisz- 
cząc"go działania potu. 

ZORZ A wyrabiana jest we wszystkich 
kolorach i nadaje się do farbo- 
wania obuwia. 

ZORZA jest to jedyna pasta, która zo- 
stała nagrodzoną meualem na 
wystawie „Królestwo Mody“. 

ZORZ A jst do nabycia we wszystkich 
składach apteczn. i mydlarniach. 

Krajowa Wytwórnia Chemiczna 


TOSET "ZAKŁAD ZOROJOWO- -KĄPIELO WY IVV JONIOZ 

SH Ni z Bezpośrednie połączenie kolejowe : 695 
BEC dja | Warszawa — Iwonicz, Kraków —lwonicz, Lwów— Iwonicz. 

BOLE GLOWY | KIGRĘNĄ Sezon I. od 15 maja do 20 ezerwca: sez. IL. od 29 czerwca do 20 sierpnia; sez. Ill. 
A A . . |od 20 sierpnia do 1 wzgl. 15 października. Szczawa słono-jodo-bremowa. Ką- 
ustają natychmiast po użyciu | piele mineralne, borówinowe i gazowe. Elektroterapia. Hydroterapia. Lampa 
proszku SPORE. AB zna Gos ip zołzy, ARM e mo zoi: choroby keron nerwo- 
we, ece. — Pięciu lekerzy ordynujący zakładzie restauracye, wa pen” 
KOWAŁSXINY svonaty, hotal i około 400 pokoi umebl., jednak bez pościeli, w cenie od 10 do 40 
SĄ | Wyrób farm. lab „AP. Ko- | yk. dziennie. Oświetlenie elektr. Kaplica zakładowi. Muzyka. Poczta, telegraf, tele- 
A W<LSKI*. — Dostać mo- |fon w zaxładzie. Aprowizacya zapewniona. Gsis przyjmuj: Dyrekcya zakładu. 
zna w aptece Ettingera i we | ————————————— s eee eeeaeaeaemaaamasasausl 
| | wszystkich składach apte- 
JĄ i cznych i aptekach. 18223 
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k | sosnowieck Fabryka yrobówi talawych 


i | apoto i 3 
oai DECORUM” 
l za ce. M 99 A 
| Í g - 
„Ta: oo e | WY SOSNOWCU 1020 | 
ZOSTAŁA URUCHOMIONA i DOSTARCZA NADAL 
W .rszawa, Ogrodowa I. 46, tel. Nr. 187-94 


Ś i ki — poleca 
Lwów, Ssaki JJ PUDELKA BLASZANE 
i 238-90. Przedstawicieł na Lwów: i Własna pracownia tapicerska. : 
A E a a E 


NIĘŻALES I AARUULIES 
Teodorowicz Wał :szczuk i Ska „ FA litografowane do pasty, cukierków i dla celów antekarskich, 
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MIEJSKI ZARŁAD KREDYTOWY 


dawniej GALICYJSKI MIEJSKI WOJ. ZAKŁAD KREDYTOWY 5 = | a) | zr ] 
w Krakowie, Rynek 34, Pałac SpisKi. 5 U m TI, 0 
nime ubskiyptje m Pożyczki państwowe | ° = 
POOZIĄĆ SOSIY ki | 
aaeh pe MeH e a C i e ie w 45 latach, = GDAŃSR || NEUFABRWASSER 1275 
r olerminO spłacalną w atac Y 
Pożyczki są oprocentowane na 59%, aii długoterminowa będzie przy wprowa- SPEDYCYE pm z ZASRŁADOWANIA 


dzeniu przysze WANE ONI dA "Rt AÓTRW KM i ŽE GLU GA prenna UBEZP IECZENIA A 


ama EW A ROA WSW BD RE A O EA M A AAA AA ME W O A S aaa aae 


Zakład ułatwia swym klientom — w szezególności Gminom miejkim — wszelkie 
formalności związane ze subskrypcyą, 1071 A . . 
Nakładem „Spółki Akcyjnej wydawniczej”, | | Radakżor waondmy De, ROGER BATTAOR IA. 
Druktom Spółki drukarskiej „Pross“ al, Suknia 4 Bemar ikee BA | gabhatar Admet ENZY KOMAR 


